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Doświadczenie porównawcze: pod względem wartości różnych produktów, zwy- 
O, kartollach czerwono - niebieskawo- marmurkowych, odzna- 


— Gospodarstwo domowe: Nowy sposób robienia 


masła, — Prawidła, których zachowanie przyczynia się do dobroci masła: — Rozmaitości: Uprawa chrzanu. —. 


Środek przeciw wściekliźnie. — Użyteczność 


Doświadczenie porównawcze pod wzglę 
dem wartości różnych produktów,zwy- 
czujnićj na paszę używanych 


(przes p. Rotha). 


Odkąd rolnietwo przestało być prostćm rze- 
miosłem, i w rzędzie nauk zamieszczonćm z0- 
stało, wynalezienie wartości różnych produktów 
rolniczych pod względem karmienia źwierząt do- 
mowych, stało się głównóm zajęciem myślą- 
cych rolników. Jak wiadomo, starannie zajmo- 
wali się nićm: Thaer, Mayer, Petri, Pohl, Blok 
iw.i. Wprawdzie prace ich. o wiele przedmiot 
teni wyjaśniły, jednakowóż, otrzymane przez 
nich rezultata są tak różne, że do tćj chwili zu- 
pelnćj nie ma tu jeszcze pewności. To mnie 
skłoniło do przedsięwzięcia następującego pO- 
równawczego doświadczenia, którego wypadek 
sumiennie podaję do wiadomości.: 


drzewa akacyi. — Obmywanie owiec po strzyży maślanką. 


zwierzat. ` 


W jesieni r. z. wybrałem 24 skopy, i posta- 
wiłem je w 6 oddziałach, po 4 w każdym. Ce- 
lem moim było: poznanie stosunkowćj wartości 
I) siana, 2) kartofli, 8) brukwi, 4) buraków, 5) 
owsa, 6) liścia z czarnej topoli (Populus nigra) 
pod względem pokarmu owiec. 

Każdy oddział dostawał pewną ilość słomy 
i jeden z powyższych pokarmów. Ma się roza- 
mieć, iż tak słoma jak i wymienione produkta, 
były najłepićj zebrane, i najlepszćj jakości; że 
każdy był dawany podług wagi. Doświadczenie 


"to odbyło się pod moim bezpośrednim dozo- 


rem. 

Liście z czarnćj topoli dla tego wziąłem pod 
doświadczenie, że w nowszych czasach, wielo- 
krotnie wartość takowych w powątpiewanie po- 
dawaną została; nadto, ile mi wiadomo, nie by- 
ły używane dotąd na wyłączny pokarm. 

Wartość względna wymienionych pokarmów, 
` przyjętą została podług Bloka; a mononicie: 


ka ` l o Ea 

2 z k % 
W-miejsce 3 funt. siana, 6. funt. kartofli, 
5 | 6x0 » 9 »  brukwi, 


A 2% » AL _ buraków, 
GTE 5 SET MES 0 owsa, ŚL B. 
"pa w admymati Mac 2 2 liścia, 
» 8 » » 12 » słomyżytnej. 


Ilość paszy przyjętą zrazu została podług za- 
sady p: Riedesela, o której w nowszych czasach 
tyle pisano i rozprawiano. 

Po należytóćm wyborze iźważeniu, skopy dnia 
S-stycznia pod doświadczenie postawione zosta- 
ły: Wszystkie były równego wieku, ijile sądzić 
było można, równej tuszy i zdrowia, i oraz nie- 
mal równćj wagi. 

Pier wszy oddział ważył re 349 3; ar 
wał dziennie 9 funt. siana i 12 funt. stomy ży- 
tniej; czyli na sztukę po 23 funt. siana 13 funt. 
słomy. 

Drugi oddział ważył 350 funt.; otrzymywał 
dziennie 20 funt. kartofli i 12 funt. słomy Żytniej; 


wypada na sztukę po 5 funt. kartofli i 3 funt. 


słomy, Żytnej. 

> Trzeci oddziął ważył 346; funt.; otrzymywał 
dziennie 27 funt..brukwi i 12 funt, słomy ży- 
tnej ; wypada na sztukę po 6 3 funt, brukwi ii 
3 funt. słomy żytnej. 

Czwarty oddział ważył funt' 349; otrzymywał 
dziennie :po 34 funt. buraków i 12 funt. słomy, 
czyli na sztakę po'8+ funt. buraków i po-3 
funt. słomy: żytnej. - 

Piąty oddział ważył 349 funt., otrzymywał 
dziennie 33 funt. owsa i 12 funt. stomy Żytnej; 
wypada na sztukę po 9 3, funt. owsa i po 8 

funt słomy. 


Szósty oddział ważył funt. 349; otrzymywał 
dziennie 71 funt. liścia topoli czarnej i 12 funt. 
słomy, czyli na sztukę po lg funt. liścia i 8 
funt. słomy. 5 


Dodać tu należy i; iż przy tém, jakoi następu- 
iacóm doświadczeniu, pewna część słomy była 
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obracaną na sieczkę i dawaną wraz z wymie-. 
nionemi pokarmami. 


s sZaraz ma początku tego. doświadczenia prze» 
arat m spdbojnoctniśj; (że oznaczona ilość 
' paszy, bez najmniejszej: wątpliwości, jest zbyt 


wielka; że mianowicie takiej massy buraków 
i brukwi zwierzęta te. nie będą . w „stanie, spo- 


"Żyć, 1 że one zpowodu wódnistości, szkodliwie 


na zdrowie ich działać PE Dalej, przekona- 


„dem się, Że oznaczona wyżej ilość pokarmów, 


może być dostateczną dla zwierząt na opas po- 
stawionych;'ale ma zwyczajną paszę zimową 
jest zbyt obfitą. Jednakowóż, kontynuowałem 
dalej toż doświadczenie, aby się. przekonać: o 
rezultacie takowego karmienia. bę. 

Był on taki: wszystkie 6 oddziałów, zyłą. 
czeniem 5go, pewnej części rzeczonych pokar- 
mów, jako is£omy, nie wyjadały; anawet i od- 
dzial Sly, zawsze pewną część słomy zostawiał. 
W szczególności, skopy, karmione burakami i 
brukwią, codziennie widocznie utracały chęć do 
jadła; 
zu z niechęcią spożywał liście, coraz bardziej 


natomiast zaś oddział szósty, który z ra- 


nawykał do tegó pokarmu, i więcej go spożywał. 
Po 8 dniach, zmniejszyłem ilość pokarmów, 
w ten sposób: 
Oddział drugi otrzymywał dziennie 12 funt. 
kartofli 1 6. funt. słomy; czyli na ARE Sfant: 
kartofli iba fant. słomy: 20i 
Oddział meei dziennie 18 funt. brukwi 16 
funt. słomy; AiR na sztukę po + fant. bru- 
kwi i poł 2 funt. słomy. 
Odziabim warty. dziennie 225 funt. buraków 
1/6 funt. słomy, wypada na sztukę*pó 54 fuńt. 
buraków: i 13 funt. słomy. Mda 
'Oddział piąty: dziennie 23 funt. owsai 6 funt. 
słomy; wypada na sztukę po 3 funt. owsa i 14funt. 
słomy. +. IU E 
Oddział szósty: dziennie po5 funt. ścia! i 6 


fanti słomy, wypada'na sztukę po 12 W sia- z 
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na i 13 funt: $łomysiw ob opsy sie 


SWOI = -s e e 


E r 
:Dla pewnych: okoliczności oddział: piérwszy, 


czyli: pianon pan na teraz EIA 


została dłuta Sin pa 
Rea envii kontynuowatem prees 
dni. 8.. Wypadek był takowy:. 


Oddział 3ci i 4ty nie wyjadał całej porcyi po»: 


karmu; więcćj:go przecież zostawiał ści, miżli 4ty: 
Owies, kartofle: i liście wraz ze słomą zupeł: 
nie spożywane były; mianowicie zaś oddział 6ty, 
okazywał coraz większą chęć dó liścia. gi 
Dnia .23: sbyganić wszystkie: skópy : były wa- 
żone: 


funt.; zatém ich waga: powiększyła się 08 funt: 
Przytóm zdawały się-być zupełnie zdrowe. 
2. Karmione. brukwią, ważyły 343o funtów; 


umniejszyła się przeto ich waga o 3 3 funt. Sko=* 


py te, wprawdzie nieco straciły na tuszy, lecz 
zdawały się przecież zdrowe. œ> 

3, Skopy karmione. burakami:ważyły 3394 
funt., straciły zatómina wadze 94 funt. 
te miały skórę bladą, postawę chorobliwą; wet- 
na zdawała się wątłą i słabą. 

4, „Owce karmione owsem ważyły 8451 fusit.; 
azateęm 34 mniejoniź poprzednio. Zdaśvały! się 
jędrne i zdrowe; a: wełną lubo, byłą stosunko:* 
` wo nieco. krótsza, była przecież jędrna'i' mocna. 
„5.; Skopy.kammione liściem ważyły 3563funt; 


a zatćm waga ich podniosła się 0 7% fuat; Oops 
i wełna bydy, silne i izdroweo odci tożodaj jrob 
W dalszćj kontynuacyi tego doświadizenia; wie” 
dząc iż skopy pasione dotąd brukwią i buraka- 
mi, tak dalece osłabły, iż do dalszego doświad: 


czenia nie mogły już być użyte, przeto posta- 
wiłem wich miejsce inne; z których, | przezna- 
czone do oddziału brukwią karmionego, ważyły 


funt. 354; a te którelhurakami miały byćutrzy:: 


mywane;: funt. 3523. uPsóez tego; oddział, mają: 
cy; być sianem iitrzymywany, na'howó przywró- 


cony. został. Skopy:do w see, wk waż” 


Żyły: funt CUZ b ytrysteds I „ouSidSEE: 


ESR H 


1. Skopy, -karmionerkártoflami y idigi 358 . 


Owce‘ 


pr" e = 


"Wydział “paszy byi takowy: W RIO 

Pidrpszy oddział: na sztukę 1 funt: siańaoi: 
Ls funt. slomy Żytnej: 

Drugi oddział: na Sztukę 15 fant. słoń i 8 
funt., kartofli.„SO Far 
Trzeci oddział: na 5 jebać La t słomy i 
44 funt: brukwi. 5. í z 

Czwarty oddział: na itake la ak zi i 
5, funt. buraków. z ? 

Piąty oddział: 1: słomy i 3 z funt. owsa. 

Szósży oddział: na sztukę łą funt, słomy i 
14 funt. liścia. , 

Wszystkie oddziały aal zupelnie dawa- 


"ne im porcye, a nawet słomy. mało- w rafkach 


zostawało. Ta pasza kontynuowaną była do 23 
marca. Ciągle owce te znajwiększą chęcią spo- 
żywaľy pokarm. Oddziały które suchą dosta- 
wały paszę (1, 5 ity) piły chętnie wodę; t 
zaś które były utrzymywane, pokarmem soczy-. 
stym, poniekąd nic nie piły. 'Tegóź dnia, po 
zrewidowaniu So pow pod wzgledem zdrowia i 
wełny, po raż trzęci je ważono. Wypadek PA 
takowy :. 

Pierwszy oddział, karmiony sianem waży! 370 
funt. zatóm powiększyła się jego waga o 45 funt.; 
owce były zdrowe, wełna jędrna, mocna, IS 
umiarkowańłe potem nasycona. k 

Drugi oddział , karmiony kartoflami, ważył 
366 furit.; zatem w porównańiu do.wagi w dhin 
Sstycznia, ważył więcej funt. 16; a do driigiego” 7 
ważenia w dniu 23 stycznia, 8 funt. Z tych 4 sko? 
pów 3 były zupełnie zdrowe, zwełną bez ża- 
dnej wady; czwarty zaś od 14 dni był chory i 
znacznie schudfj przyczyny tego dojść nie mo- 


|glem. Gdyby iten skop w takim się znajdował 


stanie jak drugie, w tedy powiększenie wagi 
tego oddzialu byłoky ` Bardzo znaczne. 

Trzeci oddział kdrmiońy: brukwią ważył 338 
funt., przeto, po ostatnićm onegóź w ażeniu w dniu 
23 stycznia; umńiejszyła się jego waga © te funt. 
Owęe zdawały sie być zdrówe; i wełna dwóch” 
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skopów była dobra; drugich zaś dwóch ‘niečo 
pośledniejsza. 
Czwarty oddział, karmiony burakami, ważył 
329 funt.; zmniejszyła się więc waga onegóź 
od 23 stycznia o 234 funt. Owce zdawały się 
być z wejrzenia zdrowe, miały przecież skórę 
bladą; wełna 3 sztuk była licha, wątła; 4go zaś 
skopu, żadnej nie miała wady. 
- Piąty oddział owsem karmiony, ważył 3302 
funt.; 
wnaniu zwagą z dnia 8 stycznia, o 18% funt., 


zatóm umniejszyła. się waga jego w poró- 


aw porównaniu z drugą wagą, z dnia 23 stycznia, 
o 15 funt. Owce były zdrowe, wełna przecież 
mnićj dobra niżli oddziału zd i ABO. i runo 
mnićj zamknione. 

Szósty oddział, karmiony liściem, ważył 369% 
funt.; zatóm powiększyła się waga w porówna- 
niu do 8 stycznia o 203 funt., a w porównaniu 
do 23 stycznia, o 18iunt. Skopy były bardzo 
zdrowe; w dobrej tuszy, nawet poniekąd opasłe; 
wełna mocna, długa, połyskowna, umiarkowa- 
nie potem nasycona; runo dobrze zamknięte, a 
zpowodu obfitości potu, na wierżchu niemal 
czarne. i pe 

Ż tego doświadczenia jasno się pokazuje, że 
buraki i brukiew najmniej służą owcom iako 
wyłączny żyzny pokarm. Może wypadek byłby 
inny, gdyby je dostawały w mniejszćj ilości, a 
obok nich pewną ilość siana, lub innego żyzne- 
go suchego pokarmu. 


Natomiast doświadczenie to przekonywa, czyli 
raczej potwierdza: od '-dawna już isthące prze- 
konanie, jak to wielką mają wartość kartofle 
na paszę dla owiec. Kto zatóm nie posiada po- 
dostatkiem siana, ani jest w stanie uprawiania 
roślin pastewnych, bez żadnćj obawy może utrzy- 
mywać swą owczarnię jedynie słomą i kartofla- 
mi, Do zinowego wyżywienia 1000'sztuk owiec, 
przez dni 200, potrzeba podług powyższego do- 
świadczenia, 6,000 cent., czyli około 2,400 kor- 
cy kartofli; które wyda 24 morg: tą ż adj upra- 
wionych. 

Doświadczenie z liściem przekonywa, że nie 
tylko ma ono wielką wartość jako pasza, ale 
nadto-że może być używanćm za wyłączny po- 
karm — obok stony apa owiec. Pochodzi to 
zaś ztąd, iż połącza: ono w przyzwoitym sto- 
sunku, żyzność ż objętością (woluminem); któ- 
ra to okoliczność tak przeważny wpływ wy- 
wićra, na dobre żywienie zwierząt. Jedynie bra- 
kowi tegóź stosunku przypisać należy to, Že wa- 
ga owiec owsem karmionych, zmniejszoną ż0- 
stała. } 

Z doświadczenia opisanego i tę jeszcze osią- 
gnąłem korzyść, Że się przekonałem: iż do do- 
statecznego pożywienia, owca nie potrzebuje wię- 


- cćj dzieńnego pókarmu jak 23 funt.na pożywność 


siana zredukowanej paszy, na 100 funt. wagi-za 
Życia; przyjmując, iż pasza, tak pod wzgłę:* 
dem jakości jako objętości, koi jej na: 
turze, Roth, 


Uprawa roślin. 


O karteflach i t. d. 


PR (dokończenie), 


Przed kilku laty analizowałem ten : gatunek 
kartofli pod względem ilości krochmalu jaką 


zawićrają i znalazłem go 193 proc. Powtórzy: 
dem tę analizę w r. zeszłym i otrzymałem 21 3 
proc. krochmalu. Przyczyną tej różnicy było 
zapewne to: Że ostatnie kartofle były sucho 
z pola zebrane, i zostawały do grudnia w piwnicy 
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na suchym piasku; przeciwnie źaś, pićrwsze by- 
ły wybrane z ziemi po kilko-tygodniowym dé- 
SzcCzu i w krótce po zebraniu analizowane. 

Jednocześnie analizowałem gatunek kartofli, 
który uprawiałem, zanim otrzy małem ten, o któ- 
rym mowa; wydał on tylko 13 proc. krochmałlu, 

Co do mąki, tćj otrzymałem 36 proc. bez tu- 
pinek; a blisko 40 proc. z łupinkami. Jest: to 
największa ilość jaką dotąd z kartofli otrzymano. 
Ztąd się okazuje, iż kartofle te byłyby ze wszy- 
stkich dotąd znanych najzdatniejszemi do gorzel- 
niów. Z czynionych w tćj mierze w gorzelni mo- 
jéj doświadczeń, z pewnością mogę twierdzić, iż 
przy stósownóm postępowaniu, wydadzą prze- 
szło 12 kwart wódki 50 zak Tralessa, z szefla 
pruskiego. 


Mąka ztych kartofli, podług metody Hasen- 


steina ótezykiańk;, jest bielsza, od najbielszej 
pszennej. i TE 

Klimati grunt. Pońiewadie kartofle wiele ma- 
ją tęcin, i przy: stósownie gęstóm. sadzeniu, gru- 
bą ich warstwą” osłaniają ziemię, przeto nader 
są zdatne dla klimatu więcćj suchego niż wil- 
goinego. W tym'atoli razie, należy pod nie upra- 
wić rolę już w jesieni, a na wiosnę mało rozpul- 
chniać, celem zachowania w nićj wilgoci zimo- 
wej i wcześnie kartofle sadzić; a tém bardziej, 
iż będąc na zimno od innych wytrwalsze, za- 
tém, dość wcześnie sadzone być mogą. 

Ponieważ ich owoc—gdy są wcześnie sadzo- 
ne — około połowy sierpnia, już rosnąć przestaje, 
przeto nic im to nieszkodzi, gdy w tymże cza- 
sie, przymrozki, jakie często się trafiają w kli- 
macie północnym i zachodnim, nać ich zwarzą. 

Zdoświadczenia mego z pewnością mogę twier- 
dzić, Że 1 nawet wgruncie plonnym, stosunkowo 
dobrze obradzają. Sądziłem je bowiem w ziemi 
słabej, wypłonionćj, zaledwie na 4 cale głę- 
© boko uprawianćj, a przecież wydały one zna- 
cznie większy plon od kilku innych gatunków, 
które, dla porównania, wtójże roli zasadziłem. 


W prawdzie nie wiem z własnego doświadcze- 
nia, czyli? i jak się udają w gruncie mocnym, 
gliniastym; jednakowóż, o ile znam ich naturę, 
sądzę ę iż grunt takowy winienby być należycie. 
rozpulchniony, i wczasie ich wegetacyi często 
obrabiany; jeżeli zaś warunki te dopełnione nie 
zostałą, w tedy, według mego zdania, na znacz- 
ny plon liczyćby tu nie można. 


Kartofle. te nie należą do tych, kich owoc 
płytko w ziemi leży, lub ku powierźchni się roz- 
rasta; owszem, zawięzuje się on głęboko, i dla 
tego mogą być dosyć wysoko ziemią obsypy- 
wane w czasie wegełacyi. 


Uwaga. Od niejakiego już czasu, wielu 
gospodarzy powstaje przeciw obsypywaniu 
kartofli podczas wegetacyi, uważając to, nie 
jeż tylko nie potrzebnóm, lecz nawet szko- 
dliwem. To zdanie podziela także sławny 
nasz agronom p. Szprengiel. I ja przychy= 
lam się wzupełności do niego, lecz pod 
tym warunkiem, Że rola jest pulchna, głę- 
boko użyzniona i uprawiona na 6, 7—8 cali; 
wtakićj bowiem ziemi, mianowicie pod czas 
suszy, nietylko obsypywanie (obradlanie), 
rzeczywiście nie jest potrzebne, lecz isto- 
tnie szkodliwe (a). Inaczej zaśrzecz się ma 
w gruncie mocnym, mało rozpulchnionym, 
a mianowicie, jak to zwykle bywa, tylko 


(a) Okoliczność ta jest zaiste największej wagi. Jak wia- 
domo, uprawianie kartofli w świćżym nawozie, ztąd jest na» 
der szkodliwe, iż podczas ich obradlania, nawóz nader szyb- 
ko się rozkłada, iznaczna część utworzonego z niego pokar= 
mu roślinnego, daremnie ginie. Wszakże uniknęłoby się 
tej straty, gdyby się kartofle nie obradłały, Nadto, okry- 
wając one grubą warstwą łęcin powierżchnię ziemi, wstrzy- 
mywałyby rozkład nawozu; a następnie, zachowałby się w zie- 
mi dla następnej rośliny materyał tenże pokarm tworzący, 
To zdaniem naszym objaśnia twierdzenie tych gospodarzy, 
którzy utrzymują, Że w równych z kąd inąd okolicznościach, 


oziinina bujnićj obradza po kartoflach nieobradłanych niżli 
po obradlanych. Red. 


ak 3—4 cale głęboko oranym ; tutaj, bez 

pięć „> obradlania, . obfitego plonu kartoflispodzić- 
„wać się nie można. i 

Podług wieloletnich, w tutajszej oA E ezy= 


nionych: doświadczeń na wielką miarę, mor,. 


- prus. grunia piasczysto-gliniastego: (dobrego Ży- 


Ea 
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tniego), nie świeżo mierżwionego, «le dobrze 
uprawionego; wyda w średnićm przecięciu około 
70 szefli prus. (Wypada: mor. pols. około 154 
szefli); z lepszego zaś gruntu. i bardziej uży- 
znionego przyjąć. można. ių pewnością przeszło. 
100 szefli z mor. berl. 14: z Giże 


- Gospodarstwo: dómówe. 


Nowy para robienia masła, 


mm 


Podlug Quart t. TR der Soe obecnie 
upowszechnia się w Szkocyi następujący sposób 
robienia masła, będąc za najlepszy. uważany. 

Mleko świeżo wydojone rozlćwa się w płytkie 
naczynia chłodnicami zwane; nie celem, jak do- 
tąd, podstania się, lecz tylko aby jak najprę- 
dzej wystygło, — w takowych zostaje przez, 6 do 
12 godz. podług temperatury miejsca w którem 
się znajduje. 


wa się do kadki.; tak obszernej, iżby mogła obiąć 
nie „tylko wszystko mlóko ze wspomnionych chło- 
dnie, lecz także.i i znastępnego udoju. Jeżeli więc, 
mléko z tegóź drugiego udoju  wystygło. zanim 
pierwsze kwaśnieć „Pocznie, dodaje się,do pićr- 
wszego i wszystko należycie się mięsza. Po nieja- 
kim czasie, przelówa się ztej kadki do innej, 
wktórćj pózostaje dopóty, dopóki się mleko nie 
«warzy czyli nie „siądzie, W tym stanie może 
ikilka dni pozostać bez-złego wpływu na siak 
i przy mioty, masła. 

"Zstakiego mleka wyrabia się masło w zwy- 
czajnych stojących maślnicach; (tuczkach, kierz- 
l niach) | lecz muszą one być, większej. objętości. 
Gdzie są. wielkie. hołendernie, używają do ro- 
bienia «w nich masła różnej maszyneryt; jeźli 
zaś ich objętość nie' przechódzi 200 kwart; je- 


„Skoro „mleko. utraci swe'naturalne ciepło, zlé- 


dna lub dwie da są: RRSO do SAA 
masła. i : 

Nalawszy mléko do maślnicy, dodaje się do 
niego {tyle gorącćj wody, by temperatura;one- 
góź podniosła się od 8—10 stop. R. (zwyczajnej 
temperatury: w młeczarniach ) do 17—19 stopni 
R. Nie nalćwa się ona przecież od razu, lecz 
cząstkowo, przyczćm druga osoba mleko tłu- 
eze.. Do; zrobienia tym sposobem masła, potrze- 


ba 24 do 24 godz. Starać się'należy by. dosa»; 


mego końca zachowaną została wymieniona wy- 
żej, temperatura; w przeciwnym: razie potrzeba 
znacznie , dłuższego „ezasu-do zrobienia masła; 
a mimo to; jest onomnićj smaczne itrwałe, Z 12 
kwart mleka bywa około. 15 funt. masła. 


2% 


Prawidła, których. zachowanie. przy. 
„ czynia się: do: aoc masła: 
! a zac 


T Sm nie powinny być mo- 
eno rozgrzane, lub jakimbąć sposobem niepoko- 
jone. W letnićj porze winny być trzymane w obo- 


rze chłodnej i otrzymywać na noc nieco paszy, 
de 


zielonej. W zimie obora być winna ciepła. 1 


JD SE 


na noc łatwy do strawienia pokarm mieć RAYA 


2. Podczas dojenia. mależy wsypać do: naczye 
nia w. które się „doi, obejmującego 16 kwarty ii 


= 
©zęść uneyi! drobńo/'sproszkowanej 'saletry "ina 
«nie mleko zdojać; jeżćli naczynie jest: wiighowe, 
więcej stakże saletry wziąść: należy. * E: 

£8. Mlóczarnia *byé winna zupełnie czysta i 
chłodna, majjednostajniejszą mieć temperaturę i 
więcćj ocieniona niż widna; promień słoneczny 
nie mia do niej dochodzić; ale" natomiast urzą- 
dzić w niej należy mocny przeciąg pówietrza. 

4. Wydojone mléko. cedzić należy do chło- 
dnic jak najsuchszych i najmniej , kwasu nie za- 
wićrających; pozostaje ono w nich przez 2—4 
dni; poczóm, nie zbićra się z niego śmietana, 
lecz cała massa mleka idzie do maślnicy. 

5. Po wyróbieniu masła dzieli się takówe na 
dwie części, i kładzie się do dwóch wańien, 
poprzednio wodą słoną nalanych. 

6. Wtychże wannach na przemian urabia się 
masło rękami, podobnie jak ciasto na chleb, ce- 
dem wydalenia z niego mléka; przyczóm woda 


sloria często się zmienia. “Tolima miejsce dopóty, 


dópóki wszystko mleko się nie oddali, i masło 
ñie nabędzie zwyczajnej twardości. 

7. Teraż soli się najdrobniej sproszkowaną 
salą, umięszaną z cukrem rafinowanym również 
miałko sproszkowanym. Do 15 uncyi soli, bie- 
rze się jedna uncya cnkru. Po najjednostajniej- 


= 


Uprawa Sac E 


m 


„W Czechach i Elzacyi, chrzan jest uprawiany 
podobnie jak różne trwałe czyli wielo-letnie rośli- 
"My;ap, macica winna,chmiel, szparagi it.p.; tylko 
roczne onegóź wypustki bywają używane. Upra- 
wiają go tam w ten sposób: z miejsca na chrzan 
przeznaczonego, wybiera się ziemia na 2 stopy 
głęboko. *W'tej głębokości-robi się spód z.cegły 


N 


-szóm' nasoleniu; masto przerabia” się powtór- 
onie rękoma; dopóki nie zostanie jedriostajnie 
solą przejtómą s bo sisiw ossa! ; THfiwsuqu 
$. Tym sposobem otrzymane "masło, tła: 
Cza się w beczułki, które poprzednio przynaj- 
"mnićj przez tydzień codziennie były wymywa- : 
ne wodą słoną i suszone; przytćm winny być 
mocne i powietrzo-trwałe, czyli nie dopuszczać 
powietrza, Jeżeli. tylko być może, ; potrzeba je 
od razu napełnić masłem; zawsze zaś, najdalej 
w ciągu 8 dni zapełnione być winny. Jeżeli nie 
można ich zapełnić jednórazówem masłem, na 
lówa się na takowe woda słona, telemi pržečiç- 
cia powietrza atmosferycznego. : 


9. Jeżeli masło nie posiada właściwego one- 
muż koloru żółtawego, co często w porze zimo- 
wćj ma miejsce, wtedy można dodawać do mle- 
"ka, gdy się bierze dó maślnicy, nieco soku.zutar- 
tej marchwi; bynajmniej to nie szkodzi mléku 
ni też otrzymanemu z niego. masłu. 


10. Światło i powietrze psuje masło. Dla te- 
go, starać się powzeba by wszelkie czynności 
przy robieniu onegóź z największym odbywały 
się pośpiechem, i aby jak najprędzej do spoży- 

<cia oddawanćm było, 4 


Rozmaitości. M 


palonej i takowy przykrywa się ziemią, poprze- 
dnio wybraną na 15 stopy; teraz sadzą sięuko- . 
śnie korzenie chrzanu i przykrywają. ziemią na 
6 cali grubo. Jak wiadomo, chrzan bardzo głę- 
boko zapuszeza korzenie; ale ponieważ doszedł- 
szy „do spódu cegłą wyłożonegó, dalej już iść 
nie może, «przeto fotmuje się pewien rodzaj bul- 
wy, czyli głowa chrzanu, która stanowi korzeń 


trwały. Corocznie puszcza się zniego mnóstwo 
młodych pędów, którezwykle w listopadzie w pe- 
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"WNEJ. głębokości ziemi się wyrzynają. Są one ró- 
„wnie. grube jak chrzan zwyczajnym: sposobem 
uprawiony; lecz o wiele od. niego słodszę sma- 

czniejsze, aromatyczniejsze. Po zebraniu chrza- 
nu, ziemia się nieco pognaja inakilka cali prze- 
kopuje. Chrzan tym sposobem hodowany, obra- 


dza do lat 20. 
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Środek przeciw wściekliźnie. 


Rossyjskie Ministerstwo spraw wewnętrznych 
ogłosiło środek przeciw wściekłiznie, który jęst 
bardzo prosty i pewny. Lekarstwem tém jest 
rodzaj euforbii (euph. villosa et palustris) Dzien- 
nik Ministerstwa spraw wewnętrznych zawićra 
opis kilku takich wyleczeń. Pićrwszy wypadek 
zdarzył się na Podolu, gdzie wilk. wściekły 
sześcioro ludzi pokąsał; pięcioro z nich wyszło, 
jeden tylko człowiek, i to najbardziej pokale- 
czony, umarł. Innym razem, pokąsał kot wście- 
kły: w gubernii Kijowskićj czworo dorosłych 


*dudzi i jedno dziecko. Jedna z dorosłych osób 
była leczona zwykłym sposobem i umarła, resztę 
 wyleczono euforbią. Przy leczeniu postępuje 


się w sposób następujący: najprzód wypieka się 
rozżarzoną igłą krosty, nabiegające pod języ- 
kiem u chorych; potóćm płucze się powstające 
ztąd w ustach małe rany odwarem zeuforhii, i 
daje się wreszcie, jako środek wewnętrzny,szklan- 
kę tegóź odwaru na czczo choremu. Funt ta- 
kiego odwaru sporządza się z uncyi korzonków, 
w zatkanym i dobrze oblepionym garnku ugo- 
towanych. Środek ten sprawia womity a czasem 
ibiegunkę, i zażywa się tak długo, dopóki wo- 
mity mie ustaną, co zazwyczaj dopićro trzecie- 


go albo czwartego dnia następuje. Ustanie wo- 


mitów jest oznaką wytępienia jadu i ocalenia 


„chorego. 


Dla ostróżności daje się choremujdzie- 
wiątego 'dnia jeszcze szklankę; a jeżeli iw tedy 
womity się nie odnówią, juź jest chory zupeł- 


: nie wyleczony: Środek ten zdaje się być bar- 
i dzoupowszechnionry pomiędzy ladem podolskim; 


używają go bowiem:także dla bydła, jeżeli, jak 
się to. nie raz zdarza, zostanie od owściekłego 
wilkapokąsane. -(Gaz.han. i przem.). 
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Użyteczność drzewa akacyi. 


Wiadomo jak to akacya szybko rośnie; albo- 
wiem kloda 30 letnićj akacyi, równa się kło- 
dzie stuletniegą dębu; a przytóm równie jak ten 
jesttwarda. Mniej podobno jest znanem, Że drze- 
wo akacyi dłażćj trwa w ziemi od: dębiny; za- 
tém jest nader zdatne na pale, przyciesi it. p.; 
po 20 latach jest tu ona jeszcze zdrową; kiedy 


-dębina niemal zupełnie gnije. Zarzucają akcyi 


iż jestkrucha wczasie wegetacyi idla tego czę: 
sto ją wiatry gwałtowne łamią. Pewna iż pod 
tym względem jest słabszą od dębiny; lecz atwo 
temu zapobiedz, sadząc ją w miejscu na mocne 
wiatry nie wystawionćm, co jest tém łatwiejszóm, 
kiedy, drzewo to nawet: w najpodlejszym grun- 
cie rośnie. 
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Obmywanie owiec postrzyży maślanką. 


Podług pism angielskich, wielu gospodarzy 
w Anglii iw Szkocyi, obmywa owce po strzyży 
maślanką, przekonawszy się, iż nietylko wełna 
odrasta prędzej i gęścićj, ale nadto środek ten 
niszczy znpełnie wszy owcze. W miejsce maślan- 
ki można do tego użyć mlćka osolonego, do po- 
łowy rożwiedziónego wodą. Wszakże środek ten. 
dawnym Rzymianom był znany. 


Kantor Główny w Starém Mieście N* 61 na piórwszem piętrze: 


